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Załoga odcinka 2-go budowy Kanei | 
Huty dła uczczenia Święta 1 Maja | 
zobowiązała się wykonać 3 bloki 0! 
1,5 miesiąca przed terminem. 
Bloki o łącznej kubaturze ponad 15 
tys. m. sześc, mają być gotowe w 
stanie surowym na dzień 1 Maja, 


Masy ludowe NRD | 


BERLIN. Do misji 


meee e eaea 


Nasza przyjaźń i współpraca | 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


WTOREK 


wzmacnia siły pokoju | 


manifestują swe uczucia 
dla Prezydenta R.P. i narodu polskiego 


dyplomatycznej RP w Berlinie oraz do | wznosząc okrzyki, wyrażające wolę 


kancelari: Prezydenta NRD nieprzerwanie napływają liczne depe- | dalszego pogłębienia przyjaźni nie- 
sze pod adresem Prezydenta Bieruta od ludności niemieckiej, dają” 


cej wyraz przyjaznym i radosnym 


uczuciom, jakie w szerokich 


masach społeczeństwa NRD wywołała wizyta głowy państwa pol- 


skiego. 


„Przeszło 200 tys. robotników Drezna pozdrawia Pana, Panie 


Prezydencie, i przyrzeka 


wytężyć 


wszystkie siły dla utrwalenia 


na zawsze granicy pokoju na Odrze i Nysie* — głosi m. in. depesza 
przyjęta jednomyślnie na wielkim zgromadzeniu publicznym, zor- 


ganizowanym, w Dreźnie. 


Przed Plebiscytem Pokoju 


Gale społeczeństwo 


bierze udział w przygotowaniach do akcji podpisowej 


WARSZAWA. Zbliżająca 


się 
Pokoju mobilizuje całe społeczeństwo. 


data Narodowego Plebiscytu 
Do komitetów obrońców 


pokoju zgłaszają się masowo robotnicy, chłopi, inteligencja pracu- 


jąca, kobiety i młodzież z prośb 


ą o wyznaczeńie im konkretnych 


zadań w przygotowywaniu Plebiscytu. . 
Większe miasta podzielone zostały na rejony, w których orga- 
nizowane są punkty składania kart plebiscytowych. 


Szczególnie ciekawą formę pracy 
w popularyzowaniu uchwał Świato- 
wej Rady Pokoju i Manifestu PKOP 
zastosowała „Międzybranżowa bry- 
gada obrońców pokoju”, która pow- 
stała ostatnio w Krakowie. W skład 
tej brygady weszli aktywiści obroń- 
ców pokoju oraz przedstawiciele 
różnych zawodów: lekarze, artyści, 
literaci, technicy, agronomowie i 
prawnicy. „Międzybranżowa bry- 
gada pokoju“ odwiedziła w ubieg- 
łym tygodniu szereg miejscowości 
w woj. krakowskim, zaznajamiając 
mieszkańców wsi z działalnością 
ruchu obrońców pokoju i celem Ple- 
biscytu oraz niosąc im jednocześnie 
fachową pomoc lekarską, techniczną 
i prawmą. A s 


W woj. poznańskim wszystkie po- 
wiatowe i miejskie komitety obroń- 
ców pokoju przystąpiły do przygo- 
towań zbiórki 1-majowej na rzecz 
akcji w obronie pokoju. MKOP w 
Kaliszu wezwał inne komitety do 
współzawodnictwa w tej akcji, 


Dalsze sukcesy 
górników 
w Czynie 1.Majowym 
WARSZAWA Najwięk= || 
szym sukcesem uzyskanym w 


ramach Czynu 1-Majowego 
przez czołowy oddział polskiej 


klasy robotniczej — górników, 
jest zwiększenie  rytmiczności 
wydobycia węgla. Przodujący 
rębacz kop. „Kleofas* Moczyń 


ski, który uzyskuje od kilku dni 
przeszło 800 proc. normy, notu 
je najwyższe średnie przekro- 
czenie normy wśród górników 
całego kraju. W ciągu pierw- 
szych dwóch dekad kwietnia u- 
zyskał on 503 proc. normy. 
Wybitny  rębacz. kopalni 

„Pstrowski* — Misior uzyskał 
przeciętną, również za dwie de- 
kady kwietnia — 468 proc. nor 
my, a Wiktor  Markiewka 
401 proc. normy. 

Rekordowe wyniki uzyskują 
także pracujący w znacznie tru 
dniejszych warunkach, rębacze 
filarowi, wśród których przodu 
duje Wilhelm Muzykant z kop. 
„Ludwik*. Wykonuje on prze- 
ciętnie 165 proc. normy, a kil- 
kakrotnie już uzyskał powyżej 
240 proc. normy. 


Amb. Sobolew 


odwiedził 


Zarząd Główny TPP-R 


WARSZAWA, Ambasador ZSRR 
w Warszawie, Arkadij A. Sobolew w 
towarzystwie członków ambasady 
radcy Dymitra Zaikina i przedstawi- 
cielą WOKS Jerzego Safirowa, odwie- 
dził w dniu 20 kwietnia br. Zarząd 
Główny Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, 

Ambasador Sobolew żywo intereso- 
wał się pracą towarzystwa, Prezes 
Zarządu Głównego, Edward Ochab, za 
poznał ambasadora z głównymi zało- 
Żeniami pracy na r. 1951, 


Depesza studentów Uniwersytetu 
Lipskiego, członków. Związku Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
głosi m. in.: „Przyrzekamy Panu u- 
czynić wszystko, co w naszej mocy, 
by dalej umacniać przyjażń obu na- 
rodów i przyczynić się w ten spo- 
sób do utrwalenia pokoju, Zechce 
Pan, Panie Prezydencie, po swym 
powrocie przekazać Związkowi Mło- 
dzieży Polskiej, z którym złączeni 
jesteśmy braterskimi więzami, naj- 
serdeczniejsze pozdrowienia bojo- 
we“. 


PREZYDENT BIERUT 
ZWIEDZA PRZODUJĄCE 
ZAKŁADY METALURGICZNE 


W poniedziałek 23 bm, w godzi- 
nach przedpołudniowych Prezydent 
Bierut zwiedził zakłady metalurgicz 
ne „Miles“. Prezydenta Bieruta oraz 
towarzyszące mu osoby oprowadzał 
po licznych halach fabrycznych wi- 
cepremier NRD Walter Ulbricht, a 
wyjaśnień udzielał dyrektor zakła- 
dów Zeuge, 


Robotnicy witali Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej z ogromnym 
entuzjazmem. Młodzi robotnicy w 
błękitnych koszulach FDJ oraz pio- 
nierzy utworzyli szpaler i z radoś- 
cią pozdrawiali dostojnego gościa, 
śpiewając na jego cześć pieśni i 


Warty Pokoju 
w ZPB im. 1 Maja 


Załoga ZPB im. 1 Maja zaciągnę- 
ła przed kilkoma dniami Warty 
Pokoju?” dla uczczenia nadchodzące- 
go Święta 1 Maja. 

Antonina Chuścińska wraz ze 
swym zespołem zwiększyła wydaj- 
ność ze 108 do 112 proc. 

Prządka Aniela Plichta zobowią- 
zała się podnieść wydajność o 
1 proc. Zobowiązanie to przekro- 
czyła podnosząc wydajność o 9 
proc. Prządka Maria Hajduk zobo- 
wiązała się zwiększyć wydajność o 
1 proc., a osiągnęła 10 proc. Dzięki 
tym i wielu innym zobowiązaniom 
w ZPB im. 1 Maja zaoszczędzono 
już ok. 400 tys. zł. 


Pracownicy huty 
ob. ob. Basista, Petri i Szwarc 
zracjonalizowali budowę tokarni 
metalowej, co daje znaczne osz- 
czędności. 

Na zdjęciu: autorzy pomysłu 
racjonalizatorskiego śledzą pracę 
tokarza Henryka Drozda, który 
obecnie na kombinowanej tokarni 
wyrabia 149” procent normy. 


CAF fot. Nowosielski 
UUNANSANAANAUNARUNNWNNAMANNUKKNANI rary 


Tegoroczne ; 
Dni Oświaty, i 
Książki i Prasy 


patrz artykuł na str. 2-ej 
WIARENCESUNNNNANNANANARKNENENANNNTATEM 


im. 1 Maja 


| 


miecko - polskiej, 

Prezydent Bierut w rozmowie z 
robotnikami zakładów „Miles“ 
przedstawił znaczenie ruchu przodo- 
wników pracy i przypomniał, że 
klasa robotnicza polska i niemiec- 
ka miała wspólnych przywódców — 
takich jak Róża Luksemburg i Ju- 
lian Marchlewski. Nasza przyjaźń 
— powiedział Prezydent RP — jest 
częścią przyjaźni łączącej 800 milio- 
nów ludzi w obozie pokoju, na któ- 
rego czele kroczy wielki Związek 
Radziecki. 


OBCHODY W SZKOŁACH 
NA CZEŚĆ 
PREZYDENTA BIERUTA 


We wszystkich szkołach NRDezor- 
ganizowane zostaną we wtorek uro- 
czyste obchody szkolne z okazji wi- 
zyty Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta. Obcho- 
dy te odbędą się pod hasłem zacieś- 
nienia przyjaźni niemiecko - pol- 
skiej. 

Jedna ze szkół w Halle zostanie 
nazwaną imieniem Bolesława Bieru- 


SED przekształca się 


w partię nowego typu 

BERLIN. — W dniu 21 bm. mi- 
nęło pięć lat od chwili zjednoczenia 
w NRD i na terenie Berlina dwóch 
partii robotniczych — komunistycz- 
nej i socjal-demokratycznej i pow- 
stania Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED), W związku z 
tą rocznicą, w operze państwowej 
w Berlinie odbyła się uroczysta a- 


kademia, na której przemawiał 
przewodniczący SED, Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck. 

W referacie swym Prezydent 


Pieck podkreślił wielki 
postępowych NRD w  przeciwień- 
stwie do rozpanoszenia się reakcji 
w Niemczech zachodnich. 

Wilhelm Pieck stwierdził, że Nie- 
miecka Socjalistyczna Partia Jed- 


wzrost sił 


| ności bierze przykład z% WKP(b) i 


wykorzystując jej bogate doświad- 
czenia, jest na drodze do przekształ- 
cenia się w partię nowego typu — 
w partię marksistowsko - leninow- 
ską, Mówca wezwał wszystkich 


| członków partii do dalszego organi- 
|zacyjnego i ideologicznego wzmac- 


niania szeregów partyjnych, 


Historyczna 
wizyta 


W dniu przybycia Prezydenta Bole- 
sława Bieruta do Berlina, urząd infor- 
macji Niemieckiej Republiki Demokra» 
tycznej opublikował komunikat, w któ. 
rym nazwał tę wizytę „wydarzeniem o 
wielkiej doniosłości w skali narodowej 
i międzynarodowej”, 


Wizyta frezydenta Bieruta w Berli 
nie — jak stwierdził Prezydent Wilhelm 
Pieck — jest dla narodu niemieckiego 
„pomocą i zachętą w walce, którą oua 
nasze narody prowadzą ramię w ramię 
przeciwko wspólnemu wrogowi — impa 
rializmowi światowemu”. 

W słowach tych Prezydent NRD, przy- 
wódca niemieckich sił pokoju, wyraził 
najgłębszy sens tej ścisłej spójni, jaka 
łączy dziś oba narody, 

Jeden jest nasz wróg i jedna droga 
walki: Imperializm amerykański i jego 
kitlerowscy sojusznicy zagrażają niepo. 
dległości i niezawisłości Polski, jak t 
egzystencji narodu niemieckiego. 

Polska Ludowa i Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna widzą w  zabezpie- 
czeniu pokoju swoje naczelne zadanie, 
Jednym z ważnych czynników składają” 
cych się na potęgę i stały wzrost sił 
światowego obozu pokoju jest przyjaźń 
między Polską Ludową i Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną. 


Jesteśmy przyjaciółmi Niemców, któ. 
rzy swój patriotyzm łączą z uczuciami 
braterstwa i przyjaźni dla wszystkich 
narodów, Taka bowiem postawa — posta 
wa przede wszystkim polskiej i niemiec 
kiej klasy robotniczej — stanowi śpiżo= 
wy fundament przyjażni polsko - nie- 
mieckiej oraz oręż przeciw ofensywie 
imperialistycznego zdziczenia, zagraża- 
jącego wszystkim narodom Europy. 


jacego ustystkim narodom Europy. 
Nawet labourzyści 
mają dość 


polityki Attlee 


LONDYN. — Po ustąpieniu bry- 
tyjskiego ministra pracy Aneurina 
Bevana podał się również do dymi- 
sji brytyjski minister handlu Ha- 
rold Wilson. 

\ Dymisją Wilsona, o której ukazał 

się w poniedziałek wieczorem ko- 

munikat oficjalny zaostrzyła poważ- 

nie kryzys w łonie rządu labourzy- 
iego. - 

Ustąpienie obu ministrów komen- 
towane jest jako objaw coraz więk- 
szego niezadowolenia wśród człon= 
ków Labour Party z polityki przy- 
zotowań wojennych, prowadzonej 
przez rząd Attlee, która to polityka 
powoduje coraz to silniejszy spadek 
stopy życiowej szerokich mas, 


Władze USA 


uniemożliwiły 


kontynuowanie rejsów mls „Ba. 
tory* na trasie Gdynia — Nowy 


Jork. 


— Nie mamy dla was miejsca, 
bo port jest zapełniony... (okręta- 
mi wojennymi). 


X 


Depesze ze świata 


TEL AVIV — Z Tehe 
ranu donoszą, że w dniu 
22, 4. odbyła się tam de 
monstracja około 20 ty- 
sięcy studentów i ucz- 
niów szkół średnich. 

Witani owacyjnie przez 
ludność miasta, demon- 
stranci nieśli' transparen- 
ty z hasłami, wyrażający 
mi poparcie dla strajku 
jących robotników nafto 
wych. 


* 


* 
* 


TEL AVIV — Jak do 
noszą z Teheranu, zmarł 
po ciężkiej i długotrwa- 
łej chorobie, największy 
współczesny poeta irań- 
ski, wybitny działacz 
społeczny, prof. uniwer- 
sytetu teherańskiego, or- 
ganizator i przewodniczą 
cy irańskiego  towarzy- 


stwa zwolenników poko- 
ju — Mohammed Tagi 
Bemar. 

* 


a 
BUDAPESZT — Uro- 
czysta akademia w naj- 
większym kinie budape 
szteńskim — „Urania“, 
zainaugurowała festiwal 
filmów polskich na We- 
grzech. Na akademię przy 
byli przedstawiciele Rzą 
du Węgierskiego i Pre- 
zydium Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, 


+. * 


HELSINKI — W dniu 
23 bm. rozpoczęła się av 
Finlandii kampania zbie 
rania podpisów pod ape- 
lem Światowej Rady Po- 
koju. Dziennik „Vapaa 
Sana“ opublikował o- 
świadczenie sekretarza ce 


* 


neralnego organizacji 
„Zwolennicy pokoju w 
Finlandii“ —  Mirtian 
Tiominen, wyrażające 


przekonanie, że wszyscy 
miłujący pokój mieszkań 
cy Finlandii złożą podpi 
sy pod apelem, 


* 
a * 


PARYŻ — Rada Repu 
bliki, będąca II Izbą par 
lamentu francuskiego, od 
rzuciła uchwalony przez 
Zgromadzenie Narodowe 
projekt ustawy o wpro- 
wadzeniu większościowe- 
go systemu głosowania w 
jednej turze, 


Celem tego projektu 
było zapewnienie par- 
tiom; stojącym obecnie u 
władzy, dominującego sta 
nowiska w parlamencie 
i pozbawienie mas pracu 
jących przedstawiciel- 
stwa w Zgromadzeniu 
Narodowym i Radzie Re 
publiki, 


STR. 2. 


Tamaty dnia 


Kieszonkowy przewodnik 
działacza związkowego 


(zachodniego) 


Wolność i niezależność związków za- 
wodowych jest dla ciebie rzeczą naj- 
świętszą! 

Pamiętaj, że o rzeczach świętych nie 
wolno mówić źle!.. z 

* 


Na twoim sztandarze wypisz kasto 
walki o wyzwolenie społeczne! 

Przy wszelkich zebraniach i masów* 
kach sztandary pozostawia się w gar- 
derobie.., 


* 


Walczymy 
wszelkich sił! 

Szczególnie amerykańskich sił wojen- 
nych w Europie.. 


o nieskrępowany rozwój 


Jedność to potęga! / 

Jedność z przedsiębiorcą doprowadzi- 
ła już niejednego działacza do poprawy 
własnego bytu... 


Niech nie wie lewica, co robi prawica! 


To nie jest przysłowie, a metoda dzia: 
łania przywódców opozycji. Dlatego sta- 
ra? się współpracować z prawicę.. 

* 


Cel uświęca środki! 

To samo można powiedzieć o środ- 
kach, Czym więcej zdobędziesz dła sie- 
bie środków materialnych, tym lepszy 
cel ma cała twoja działalność... 

+ 


Twoi najwięksi wrogowie to przedsię- 
biorcy! 

Przedsiębiorcami nazywamy wszyst- 
kich, którzy chcieliby coś przedsięwziąć 
przeciwko naszym bankierom i przemy- 
słowcom.., 

* 

Bądź zawsze gotowy poświęcić życie! 
` Zrozumiałe, że nie własne, kto by bo- 
wiem poprowadził potem związek zawo- 
dowy:. 

* 

Bądź wrogiem korupcji! 

Korupcją nazywamy łapówkę, 
której wrogowie mogą cię nakryć... 


Wieczornicaw MOK 


. . 
ku czci Lenina 
Dnia 24 bm, o godz. 18-ej w sali wi 


przy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Dni Oświaty, Książki i Prasy 


Dorobekkulturalny kraju 


stał się własnością całego narodu 


3 maja rozpoczynają się w całej 
Polsce dni oświaty, książki i pra- 


Nigdy jeszcze w historii nasze- 
go kraju nie docierało słowo pol- 
skie tak powszechnie do najszer” 
szych mas narodu, jak w chwili 


obecnej. 
Milionowe nakłady polskiej 
prasy i polskich książek, wzno- 


wienia wielkich dzieł Mickiewi- 
cza i Słowackiego, Orzeszkowej, 
Prusa, Konopnickiej, Sienkiewi- 
cza i Żeromskiego, a jednocześnie 
rozwijająca się coraz lepiej pol- 
ska literatura współczesna świad 
czą o tym, że tylko Polska Ludo- 
wa, budująca socjalizm zapewnić 
może szerokie upowszechnienie 
najcenniejszych osiągnięć dorob- 
ku naszej kultury, dając -jedno- 
cześnie możność wspaniałego roz- 
woju twórczości współczesnej. 


Porówńując w czasie trwania 
dni oświaty, książki i prasy mi- 
lionowe nakłady naszych gazet, 
czasopism i książek, ze znikomy- 
mi cyframi nakładów Polski sa- 
nacyjnej, widzimy w tym rezul- 
tat zasadniczej przemiany ustro- 
jowej, która dokonała się w na- 
szym kraju. 

W Polsce kapitalistycznej, klasy 


Nowe domy dla spółdzielców 


tężnej kampanii na rzecz obrony 
pokoju, na rzecz Plebiscytu Po- 
"koju. _ + 

Nie tylko słowo pisane stanowi 
istotny element budowy polskiej 
kultury: Aby dotarło ońo do sze- 
rokich mas odbiorców musi uto- 


posiadające i ich rządy -hamowa" 
ły rozwój i upowszechnienie kul- 
tury. t 

Na rynku wydawniczym pano- 
szyła sie bezwartościowa literatu- 
ra, przekłady kryminalnych-i por 
nograficznyćh utworów z kosmo- 


politycznego śmietnika imperia- rować mu drogę powszechna 
listycznego zachodu. Wartościowe | oświata. A 
dzieła literatury pięknej 1 prze- | Nowe szkoły i wyższe uczelnie, 


tysiące kursów dokształcających i 
szkół zawodowych — oto kon- 
sekwentny rezultat polityki kul- 
turalnej Polski Ludowej na tym 
odcinku. 

Nigdy jeszcze nasz kraj i nasz 
lud nie uczył się tak powszechnie 
i tak głęboko. Ped do wiedzy, 
pragnienie poznania prawdy © 
świecie i zdobycia raukowego 
nań poglądu jest zjawiskiem po- 
wszechnym i masowym. 

Nikną białe plamy analfabetyz* 
mu, owego smutnego  liszajw 
ciemnoty, pozostawionego nam w 
spadku przez polską burżuazję. 
Rok 1951 powinien przynieść lik- 
widację niepiśmienności i nie- 
umiejętności . czytania w Polsce. 
Dni oświaty, książki i prasy do- 
prowadzą do świadomości narodu 
znaczenie tego wielkiego faktu. 

Dni oświaty, książki i prasy 
obchodzić będziemy w nastroju 
radości ż dokonanych osiągnięć i 
mobilizacji do wielkich zadań 
Planu 6-letniego, do walki o po- 
kój i postęp. 

Będziemy w tych dniach zapo- 
znawać się z dorobkiem kultury 
radzieckiej, kultury narodów kra- 
jów demokracji ludowej, wraz z 
którymi walczymy o pokój, o roz- 
wój naszej kultury, o to, co jest 
najcenniejsze w dorobku ludzkiej 
myśli. 

Kiermasze i żabawy, przedsta- 
wienia teatralne i filmowe, wie- 
czory autorskie pisarzy, narady 
korespondentów prasy i konkur- 
sy gazetek ściennych, wystawy 


kłady wielkiej literatury innych 
narodów, jeśli się,ukazywały, to 
w nikłych nakładach, od trzech 
do pięciu tysięcy egzemplarzy i 
nie były udostępniane masom. 

Dziś najcenniejsze pozycje na” 
szego dorobku literackiego i naj- 
świefniejsze dzieła literatury świa 
towej dostępne sa dla wszystkich 
i nie dziwnego, że osiągają one 
100 tysięcy i więcej egzemplarzy 
nakładu. 

Chlubnym zadaniem słowa pol- 
skiego jest czynny udział w wal- 
ce o pokój. Naród nasz ciężko 
doświadczony przez wojny zabor- 
cze i imperialistyczne zna war- 
tość pokoju i walkę v pokój uwa- 
ża za swe naczelne zadanie. Da 
on temu wyraz w zbliżającym się 
Plebiscycie Pokoju, który poprze- 
dzą dni oświaty, książki i prasy. 
Dni te będą składową częścią po- 
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PRACOWNICY Z OSTROWIA 
WLKP.: Cofnięcie przez kierownictwo 
wypowiedzenia pracy, a'w miejsce te 
go wręczenie wypowiedzenia umowy 
o płacę — dokonane zostało niesłu- 
sznie, gdyż naruszyło obowiązujące 
przepisy Ustawy, Kierownictwo mo» 
że į powinno w związku z koniecznoś 
cią obniżenia kosztów własnych (zgo- 
dnie z okólnikiem prezesa Rady Mi- 
nistórw z XIIL 1950 r.) kasować 
przerosty osobowe w danych działach 
pracy i przenosić pracowników do 
słabiej obsadzonych działów, przy 
czym stawka płac, w zależności od 
charakteru nowej pracy, może ulec 
zmianie, Zmiany te jednak nie po: 
winny w niczym naruszyć Ustawy o 
pracy, a więc w Waszym wypadku 
— kierownictwo obowiązane było 
najsampierw wymówić pracę z zacho- 
waniem 3-miesięcznego okresu wy- 
mówienia, udzielić przysługującego 
Wam urlopu į ewentualnie mogło na- 
wet jednocześnie zaznaczyć, że mo- 
żecie być nadal zatrudnieni — z tym 
jednak, że po wygaśnięciu 3-miesięcz- 
nego okresu wymówienia — wynagro 
dzenie za pracę ulegnie zmianie, 

x 

CZYTELNICY, pragnący zgłosić 
się do łódzkiej Komendy Org. „Służ- 
ba Polste*" w sprawie próśb i zażaleń 
są przyjmowani w środy (ul. Curie 
Skłodowskiej nr 30) w godzinach 10 
— 12i 15— 17. 

* 


* 
e 


H. PISANKO: 
stety, w stanie spełnić Phni prośby. 
n R WEGOGE OR noca 


Hallo, Polskie Radio 


Ciekawsze audycje 
ŚRODA, 25 KWIETNIA 


13,30 Koncert dla klas licealnych — 4 


„Wielka Piątka rosyjska“ aid. sł.-miw, 
14.30 „Wszechnica Radiowa* — kurs I 


— Wykład z cyklu: „Nauka o świecie”. 


14.30 Aud, szkolna dla klas V, VI, VII 
— „Szkolii reporteży* słuch, 14.50 Pro 
gram lokalny. 15.30 Aud. dla świetlie 
dziecięcych — „Ogniwo* 13 odc. pow, 
J. Broniewskiej. 15.50 Pieśni polskie w 
wyk. M, Dobrowolskiej-Gruszczyńskiej. 
16,20 Program lokalny, 17.15 Muzyka. 
17.30 Lekcja języka rosyjskiego, 17.45 
„Z frontu 1-Maj, Zobowięzań: Pakoju* 
16.00 Program lokalny. 19:00 „Wszechni 
ca Radiowa* — Wykład z cyklu: „Hi. 


storia Polski i kultury polskiej“ (I) 19.20 ` 


Koncert. Orkiestry Rozgłośni Szczeciń- 
skiej, 20.25 „Z frontu 1-Maj. Zobowią* 


Nie jesteśmy, nie- - 


dowiskowej Młodzieżowego Domu Kul- 
tury przy ul. Moniuszki 4a, odbędzie 
się wieczornica dla uczczenia Bl-ej ro- 
cznicy urodzin Włodzimierza Lenina, 
Po referacie okolicznościowym wyświe 
tlony będzie film pt. „Wielka luna“, 


Jedną z najlepiej pracujących spółdzielni produkcyjnych na terenie 
woj. rzeszowskiego jest RZS w Wietlinie w pow. jarosławskim. Spół- 
dzielcy z Wietlina mogą się poszczycić znacznymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymni, Wszyscy oni wysoko przekraczają swe normy, osiągając 
przeciętnie 200 — 220 procent ustałonych norm, 

Na zdjęciu: nowe budynki mieszkalne spółdzielców w Wietlinie. 


obrazów i plansz, im- 
prezy artystyczne oraz 


turalne naszego narodu. 


masowe 


imprezy sportowe jak Wyścig Po- 
koju „Trybuny Ludu“ i „Rudeho 
Prava“ staną się-wyrazem silne- 
go tętna, jakim pulsuje życie kul- | (Czechosłowacja). 23.10 Muzyka opera. 


zań Pokoju“, 20.45 Aud. literacka, 21.00 
Koncert Chopinowski w ramach Festi- 
wału Muzyki Polskiej, 2140 Muzyka i 
aktualności, 22.00 Aud. literacka, 22.20 
Muzyka popularna, 


wielkie 


Wa. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


M. Biełachowa 


Nea morza 


W lutym rozpoczynał się okres polo- 
wania na foki. Mieszkańcy kołchozu prze- 
chodzili ponad sto: kilometrów lodami 
morza Kaspijskiego, zabierając ze sobą 
cały dobytek: ekwipunek łowiecki, na- 
mioty i żywność. Wszystko to  ładowali 
na sanie, zaprzężone w drobne, mocne 
koniki, a co parę dni dowożono m z 
kołchozu Świeży transport chleba, kar- 
tofli i masła. 

Któregoś marcowego dnia posłaniec 
kołchozowy, zbliżając się do miejsca po- 
stoju zauważył, że niektóre namioty by- 
ły powalone. Silny wiatr wznosił tuma- 
ny śniegu. Stary,/doświadczony rybak 
znał dobrze drogę do obozowiska, ale te- 
raz uczuł nagle w sercu jakiś niepokój. 

Z dala, niespodzianie, zobaczył». morze! 
Starzec nie wierzył własnym oczom! Nie 
przejechał jeszcze połowy drogi, a tu już 
napotyka wodę! Znaczyło to, że pozosta- 
ła olbrzymia połać mocnego, twardego 
lodu oderwała się i porwana została na 
pełne morze! A na tej krze znajdowali 

„ się ludzie! Starca ogarnęło przerażenie. 
Prędzej, prędzej! Należy natychmiast 
sprowadzić pomoc! 

Tylko ńależy się bardzo śpieszyć, bo 
morze nie zna żartów. Może zerwać się 
burza, rozbić wielką krę na drobne czę- 
ści, a wtedy ludzie muszą zginąć. 

Lotnik Kazanow z mechanikiem lecieli 
na małym hydroplanie typu „S2“. Samo- 
lot ten był doskonale dostosowany do 
morskich lotów: mógł opuszczać się na 
wodę i lądować na ziemi. W kabinie by- 
ły dwa miejsca: dla pilota i dla mecha- 
nika. 

Młody, energiczny pilot Kazanow do- 
skonale orientował sie na morzu, Od pa- 


ru już lat pracował w lotnictwie w stre- 
fie morzą Kaspijskiego. Teraz śledził bły- 
szczącymi, czarnymi oczyma płynące od- 
łamy kry. Długi czas badał uważnie każ- 
dy napotykany kawał lodu, ale bez re- 
gultatu. I nagle pilot i mechanik zobaczy- 
li jednocześnie wielką krę, na której znaj 
dowała się grupa ludzi i koni. 

Pilot postanowił lądować. 

— Czy wszyscy żyją? Z jakiego jeste- 
ście kołchozu? — zapytał potem nadbie- 
gających myśliwych? | 

— Na razie wszyscy żyją. Jesteśmy z 
kołchozu „Czerwona zorza”. 

Okazało się, że myśliwi znajduja się 
już trzy doby na morzu. Cały czas nic 
nie jedli. Katastrofa nastąpiła zupełnie 
niespodziewanie. Myśliwi oddalili się 
na parę kilometrów od miejsca postoju. 
gdy nagle rozległ się trzask pękającego 
lodu i zanim zdążyli się zorientować w 
sytuacji, zostali odcięci od lądu. Na miej- 
scu postoju pozostało» sześciu towarzyszy, 
o których nic nie wiadomo. ) 

Kazanow wydał ludziom dziesięć _ lot- 
niczych paczek żywnościowych, z któ- 
rych każda ważyła po dziesięć kilo i-za- 
wierała suchary, konserwy, bańki ze spi- 
rytusem i tytoń — cały skarb dla zgłod- 
niałych ludzi. Następnie oznajmił myśli- 
wym, że odleci w kierunku statku ratow 
niczego i przyprowadzi go na miejsce ka- 
tastrofy. "Po czym poleciał w kierunku 
wschodnim, gdzie, wedle zdania odnale- 
zionych myśliwych, znajdować się mu- 
sieli myśliwi z kołchozu „Nowa droga“. 

Odnalazł rzeczywiście kołchoźników 
w liczbie trzydziestu wraz: z dwunasto- 
ma końmi i wielką ilością świeżo upolo- 
wanych fok. Wysłuchawszy jeszcze jednej 


smutnej opowieści, Kazanow pozostawił 
im paczki żywnościowe i postanowił nie 
szukać dalej, a ratować tych, których już 
odnalazł. Odleciał w kierunku północy. 
Im bardziej się oddalał, tym mniej kry 
płynęło. po morzu. Tam, gdzie morze wol- 
ne było zupełnie od lodu, ujrzał lekki dy- 
mek i sylwetkę statku. 

— Pisz kartkę! — powiedział pilot do 
mechanika i zaczął dyktować. 

„Na południu i południo-wschodzie od- 
nalazłem dwie grupy myśliwych. Jedźcie 
za mną, będę tam na was czekał“. 

Mechanik włożył notatkę do małego 
pudełeczka, zaopatrzonego czerwoną cho- 
rągiewką i zrzucił je na pokład statku, w 
chwili gdy samolot opuścił się nad nim 
tak nisko, że można było odczytać nazwę 
„Niedźwiadek“, wymalowaną na burcie. 

W godzinę później statek zabierał my- 
śliwych, konie i upolowane foki. Słońce 
już zachodziło. Teraz komplikowało się 
położenie pilota. Posiadał wystarczającą 
ilość benzyny, ażeby dolecieć do lotniska, 
ale nie miał pewności, czy kapitan statku 
samodzielnie, bez jego pomocy odnajdzie 
drugą grupę myśliwych. 

Po namyśle postanowił wylądować-u 
kołchoźników z „Nowej drogi“ 1 sygnali= 
zować za pomocą ogniska. Tym lotem 
uniemożliwiał sobie ostatecznie powrót na 
lotnisko. gdyż wiedział, że zabraknie mu 
benzyny. Musiał jednak ratować tych lu- 
dzi. 

Dopiero około dziesiątej wieczór statek 
odńalazł krę, na której płoneło ognisko, 
zrobione z porąbanych sani, Wtedy pilot 
odetchnął głęboko: uratowanych było 
czterdzieści osiem osób! Kazanow i me- 
chanik udali się wraz z nimi na statek, 
ażeby zażyć dobrze zasłużonego odpoczyn- 
ku. - 


Ale teraz nastąpił ciężki moment dla 


samolotu i jego obsługi. O dwunastej w 
nocy zerwała się burza. Lód zaczął trzesz- : 


czeć. Ogromne fale zalewały pokład 
statku i rozbijały kry. Rozszalała się wi- 
chura. Kazanow niepokoił się 6 samolot, 
który, pozostawiony na krze lodowej, na- 
rażony był na roztrzaskanie. 

Nad ranem kapitan statku skonstato* 
wał, że wiatr znosi ich w kierunku ska- 
listego wybrzeża. Noc wlokła się w nie- 
5% syg Nikt z załogi nie zmrużył 
oka. 


Kazanow postanowił ratować samolot. 
Wraz z mechanikiem opuścił się na krę 
lodową w chwili, gdy zwalały się na nią 
spiętrzone masy lodu. Ze statku rozległ 
się okrzyk zgrozy i przerażenia. Wydawa- 
ło się, że samolot i lotnicy skazani są na 
zagładę! i 


Ostatkiem sił pilot i mechanik ze- 
pchneli samolot, usuwając go z drogi lo- 
dowej lawiny. Wysiłek ten był nieomal 
ponad ludzkie siły — wszak samolot waży 
przeszło tonę! 


Kazanow obrócił się i twarz jego roz- 


jaśnił słoneczny uśmiech: zdołał uratować © 


samolot! Na miejscu, gdzie znajdował się 
przed chwilą, widniała teraz potężna góra 
lodowa! 


— Ratujcie się! — wołano ze statku. 
Pilot i mechanik wskoczyli do samo- 


lotu. Sami nie wiedzieli, jak im się udało 


oderwać od lodowej powłoki. Chociaż le- 
cieli nad burzliwym morzem, zdala od 
brzegu, mieli teraz uczucie zupełnego 
bezpieczeństwa. Przelecieli parę kilome- 
trów i opuścili się na dużą krę lodową. 
Kapitan statku przesłał iskrowa  wiado* 
mość do Astrachanu, skad natychmiast 
wysłano na pomoc samolot z zapasem 
benzyny. . 


Tegoż dnia wieczorem wszyscy zagu- 
bieni mvśliwi — byli uratowani... 


twolszczyła J.K. 
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SOBEK: — Panowie, 
w wózku kartofle! Przelecicie się 
a ja sie za to odwdzięczę... 
+ WACEK: 


Tramwaje 
. U . 

w dniu 1 Maja 

W dniu 1-go Maja tramwaje będą 
kursowały tyłko w godzinach poran- 
nych: ul. Piotrkowską do godziny 
8 min. 10, innymi ulicami do godziny 
8 min. 45. 4 

Wyjazd tramwajów z zajezdni na- 
stąpi według niedzielnych rozkładów 
jazdy, tj. około godziny 6-tej. 

Wozy linii podmiejskich będą kur- 
sowały normalnie. (i) 


Gazowane mleko 


i nowe bary mleczne- 
gai a 

w Łodzi 

W nowootwartym barze mlecznyin 
przy ul. Piotrkowskiej 91 można się na 
pić doskonałego mleka  gazowanego © 
waniliowym smaku, przypominającym 
dobre lody śmietankowe. Ten nowy na 
pój, orzeźwiający i zdrowy zdobędzie 83 
bie niewątpliwie powodzenie w okresie 
upałów, Po wypróbowaniu wprowadzi 
tiẹ go do sprzedaży we wszystkich ba- 
rach mlecznych oraz w kioskach, które 
Miejskie Zakłady Mleczarskie mają za- 
miar uruchomić w parkach. 


Warto też wspomnieć, że przed 1 Ma 
ja otworzy się dalsze cztery bary mlecz 
ne przy ul, Kilińskiego 39, Zachodniej 
59a, Al. Unii 1 i Obrońców Stalingra- 
du 150.. (1) 


| 


przywieźcie 


-— Dobra! Przewieziemy! 


mi 


trochę, | zację tu robią! 


WACEK: — Masz babo placek! Kanali- 
Jak przejechać? 

WICEK: — Jeśli nie można przejechać, 
to obierzmy drogę okólna! 


as 


„EXPRESS TLUSTROWANY” 
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nie mam chęci i 
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tu — jezdnię łatają!... 


koniec! > 


WICEK: — Zrowum, że kanalizację, jak 
Po piachu nie przejedziesz, a okrążać już |i bruki musi się robić, a nonsensem 
łoby tego poniechać dla chwilowej wy» 


WICEK: — To wózek -— przeniesiemy! | gody Wicka czy Wacka! 


Coś 'tam utyka na ul. Próchnika... 


epii 


„Uzdrowić ośro 


r 


Dlaczego lokal i aparaty 
nie są należycie wykorzystane? 


„źle się dzieje w państwie 
duńskim“... To znąpe powiedze- 
nie przychodzi na myśl każdemu, 
kto krótko nawet zabawi w 
ośrodku zdrowia przy ul. Próch- 
nika 11. Marnotrawstwo grosza 
publicznego, czasu i wysiłku 
ludzkiego widoczne jest tam aż 
nadto. 

W roku. ubiegłym przeprowa- 
dzano w tym budynku generalny 


0 dwa dni wcześniej 


Robotnicy zatrudnieni przy prze- 
budowie Placu Zwycięstwa obieca- 
ï w swym zobowiązaniu 1-Majo- 
wym, że na dzień Święta Pracy 
zakończą całkowicie swą pracę. 

Tym razem jednak słowa nie 
dotrzymają. Bo jak się okazuje, 


Plac Zwycięstwa będzie wykoń- 

czony już na dzień 29 kwietnia! 
Niby tylko dwa dni różnicy, a 

jednak różnica duża! 


(bk) 


Milej bedzie 


Konkurs 


i estetyki wnętrz 

Na wystawie trzy wygniecione ko- 
szule, kilka skarpetek i zakurzone 
buty. W sklepie — brudy. Puste pu- 
dełka na kontuarze, porozrzucane to 


wary na półkach. Jednym słowem — 
bałagan. 


Gdzie? Niestety w wielu jeszcze 
placówkach handlowych, 


Nie wszyscy łodzianie są uprzej- 
mi. Wczoraj podsłuchałem taką roz- 
mowę. À 

— Przepraszam, może pan wie jak 
się stąd idzie na dworzec... 

— Kto? 

— Pan.. 

— Ja? 

— mak... 

— Owszem, wiem... 

To rzekłszy „informator“ odwraca 
się i odchodzi, 
* w * 

Spotkały się dwie sąsiadki, 

— ŚSłyszała pani, że artykuły ży- 
wnościowe zdrożały? 

— Słyszałam, ale oni to sprytnie 
zrobili; żeby ludzie nie skapowali się, 
wcale nie zmieniii cen! 

* 

Bolek jest zapalonym zwolennikiem 
rozrywek umysłowych, Szczególnie 
lubi rozwiązywać krzyżówki Pewne- 
go dnia nauczyciel pyta go w szkole: 

— Wymień mi nazwę jakiejś rzeki 
we Włoszech .., : 

— A na ile liter. nanie nrofesorze? 


się kupowało! 


wystaw sklepowych 


7 


/ 


Trzeba z tym skończyć. Toteż 
wszystkie sklepy łódzkie powinny 
wziąć udział w organizowanym obe- 
enie przez Wydział Handlu i Wydział 
Kultury PRN konkursie wystaw skle 
powych i estetyki wnętrz. 

Należy tak urządzić wystawy, aby 
były estetyczne i miłe dla oka, na- 
leży utrzymywać porządek wewnątrz 
sklepu, a uda się to osiągnąć nie- 
wielkim nakładem sił i kosztów. 

Jeśli zaś ktoś nie wie jak zastoso- 
wać dekoracje, może się zwrócić do 
Związku Plastyków, który udzieli po- 
rad biorącym udział w konkursie każ 
dego dnia od godz. 11-ej do 13-ej w 
lokalu Spółdzielni Pracy Polskich 


Artystów Plastyków przy ul. Piotr- 


kowskiej 102, 

Dla -zwycięzców konkursu przewi- 
dziane są liczne nagrody į wyróżnie- 
nia. Apelujemy więc do łódzkich in- 
stytucji handlowych — zgłaszajcie 
do konkursu jak największą ilość 
swych sklepów! (m) 


Herbata, wina 
ocet i pomarańcze 
"znajdą się w sklepach 


Jak nas Centrala Spo- 
żywcza, w najbliższych dniach w skle- 
pach uspołecznionych znajdzie się 
większa ilość rozmaitych towarów. 
Będzie to m. in. herbata chińska, wina 
owocowe j słodycze. 

Zwiększy się także ilość octu, któ- 
rego brak ostatnio odczuwano. W 
przyszłym miesiącu spodziewany jest 


równięż nowy transport pomarańczy 
tr] 


informuje 


remont w celu unowocześnienia 
jedynego w śródmieściu ośrodka. 
Związane z tym prące zakończo- 
no jeszcze przed grudniem. 

W trakcie robót naglono wyko- 
nawcę do zdwojenia wysiłków, 
jako że była to sprawa „bardzo 
pilna i terminowa”. Załoga dała 
z siebie wszystko i čo się okazu- 
je? Otóż od chwili zakończenia 
robót minęło już kilka miesięcy, 
a odremontowane pomieszczenia 
nie mogą doczekać się należytego 
wykorzystania. 

Parter i część pierwszego pię- 


tra do dzisiaj świecą. pustkami, | 


tak jakby w Łodzi było za dużo 
lokali na cełe lecznictwa. Co wię- 
cej — przed miesiącem zainstało- 
wano tu kompletnie wyposażony 
aparat roentgenowski, jednakże 
o wykorzystaniu go nikt jeszcze 
nie pomyślał, 

Winę ponosi tu Centralna Po- 
raądnia Przeciwgrużźlicza, odpowie 
dzialna za niewykorzystywanie 
zainstalowanego roentgena, jak 
również władza nadzorcza — 
Wydział Zdrowia, który biernie 
przygląda się biegowi wypadków. 

A trzeba wiedzieć, że w naj- 
bliższym czasie przybędzie ośrogd- 
kowi jeszcze jeden aparat roent- 
genowski, który podjął się zmon- 
tować zespół techniczny w ra- 
mach Czynu 1-Majowego. 

Interwencji właściwych władz 
wymaga również inna jeszcze 
sprawa. Chodzi mianowicie o 
wyposażenie budynku w instala- 
cję centralnego ogrzewania. 

Prac tych nie można było za- 


kończyć bez uprzedniego NS 


nienia dwóch zajmowanych tam 


dek zdrowia! 


jeszcze na cele mieszkalne lokali. 
Lokatorom trzeba jednak dostar- 
czyć innych mieszkań. 

Niestety, mieszkań tych do tej 
pory jeszcze nie znaleziono, cho- 
ciąż sprawa „leży“ w kwaterun- 
ku prawie... półtora roku (!) i 
chociaż o tym stanie rzeczy nie- 
jednokrotnie alarmowano instan- 
cje wyższe. 

Skutki nie dały na siebie cze- 
kać. Dnia 24-go marca rb. wstrzy 
mano całkowicie prace przy za- 
kładaniu centralnego ogrzewania. 
Tak długa przerwa w prowadze- 
niu robót może pociągnąć za sobą 
to, że w okresie przyszłej zimy 
ośrodek nie będzie ogrzewany, 
bo nie zdąży się zainstalować 
urządzenia. ; 

Nie wątpimy jedrak, że do ta- 
kiej ewentualności nie dojdzie — 
wszystkie braki i zaniedbania 
muszą być jak najszybciej usu- 


mięte, aby ośrodek zdrowia przy 
ul, Próchnika został wreszcie 
„uzdrowiony“. (kł) 


Popularne koncerty 
w „todziance“ 


każdej soboty 


Ciekawą innowację wprowadziły 
ŁZG, organizująt w każdą sobotę 
w kawiarni „Łodzianka* przy ul. 
Piotrkowskiej 76 — koncerty popu- 
larne. 

Dotychczas odbyły się już dwa te 
go rodzaju koncerty — muzyki ra: 
dzieckiej i węgierskiej. W nadcho- 
dzącą sobotę usłyszymy muzykę cze 
ską. W dalszych projektach przewi- 
dziana jest polska muzyka ludowa, 
muzyka operowa i operetkowa, 

Warto, aby podobne koncerty or- 
ganizowano także i w innych loka- 


lach! (r) 


W trosce o młodzież studiującą 


Udogodnienia i ulgi 


dla studentów łódzkich 


Łódź czeka jesięnią nielada „najazd* 
trzech tysięcy młodych ludzi, którzy roz 
poczną w tym roku studia na wyższych 
uczelniach. 

Do dyspozycji młodzieży przybyłej 
z prowincji odda się dwa budowane 
obecnie domy akademickie, obliczone 
na pomad tysiąc micjsc. Domy te zapew 
nią studentom doskonałe warunki na- 


juki i życia, 


Poza tym, od 1 maja, studenci zamie 
sakali w domach akademickich korzy- 
stać będą z 20 procentowej zniżki cen 
w pralni przy ul. Próchnika 7. Taka sa- 
ma zniżka dla wszystkich studentów jest 
przewidziana w warsztacie szewskim 
przy ul. Kilińskiego 37. 


Jeszcze w tym roku uruchomi się za- 
kład krawiecki i fryzjerski, które rów 
nież po zniżonych cenach obsługiwać 
beda 


studentów. W tvch dniach otworzy 
= 


się też nową stołówkę akademicką przy 
ul. Wschodniej 55. 

Udogodnienia te są wyrazem głębo. 
kiej troski o polepszenie warunków na 
uki, i pracy studentów wyższych uczel- 
ni w Łodzi. O ogólnych zamierzeniach 
w tym kierunku pisaliśmy już przed kil 
kunastu dniami, 


W całym kraju przewiduje on poważ 
ne zwiększenie ilości i wysokości sty- 
pendiów, wprowadzenie stypendiów czę 
ściowych, zmniejszenie kosztów utrzyma 
nia studentów, usprawnienie opieki le- 
karskiej i dużo innych podobnie żywat 
nych spraw. Będzie to ogromna pomoc 
w walce o zmniejszenie odsiewu na wyż 
szych uczelniach i o polepszenie składu 
klasowego studiujących. 

Wszechstronna opieka, szczególnie nad 
młodzieżą robotniczą i chłopską sprawi, 
że już niedługo nasza inteligencja za 
wodowa i naukowa zasilona będzie no 
ja oddziałem wysoko kwalifikowa- 
nych kadr. 4) 


CZYJA WINA? 

W aptece przy ul. Armii Czerwonćj 
Nr 100 stale brak najprostszych leków, 
a m, in. proszków od bólu głowy. Dzie 
je się tak od dawna. Któregoś dnia chcia 
łam kupić trochę jodyny. Nie było, Po- 
prosiłam o proszki od bólu głowy. Nie 
było. I rzecź zastanawiająca. Za każdym 
razem otrzymuję odpowiedź, proszki by, 
ły, ale teraz.. zabrakło, 

Kochany „Expressie*!. Wobec tega, 
że inne apteki na terenie Łodzi zaopa- 
trują się w nieodzowne  najzwyklejsze 
lekarstwa — zapytuję, kogo w tym wy 
padku należy winić? Aptekę, która może 
nie dba dostatecznie o konieczne zaopa 
wzenie, czy też kogo innego? wi 

i ira 


ANI JEDNEGO SKLEPU! 

Kochany „Expressie“! 

Już od dłuższego czasu robotnicy s 
ul, Odolanotwskiej iegają o sklep 
spółdzielczy. Dawne sklepy tu skasowa- 
no, a teraz nikt nie pomyślał o nas. 
Chcąc nabyć jakikolwiek produkt, musi 
my odbywać 2-kilometrowe wędrówki, 
A przecież dla nas — ludzi pracy, czas 
jest niezmiernie drogi. Lokal na plato 
waną spółdzielnię znajduje się na Odo 
lanowskiej Nr 14, a spółdzielni jak nie 
było — tak nie ma! 

O interwencję proszą Cię „Expressie“, 
Twoi Czytelnicy ' 

Robotnicy z Odolanowskiej 


Apelujemy do Wydziału Handlu Pre 
zydium RN o spełnienie prośby naszych 
Czytelników. 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


KARNIE WYPISANY ZE 
SZPITALA 

Zarzuty wniesione przeciwko szpi 
talowi w Radogoszczu przez ob. By- 
kowskiego spowodowały dochodze- 
nie, przeprowadzone przez dyrekcję 
szpitala przy współudziale Rady Za 
kładowej, PO PZPR i koła ewiązko- 
wego. $ 

Jak donosi Prezydium Rady Na- 
rodowej, wyniki dochodzenia usta- 
liły, że ob. Bykowski pomimo zaleco 
nej mu ścisłej diety, otrzymywał z 
domu — jak to oświadczyli chorzy 
— różne posiłki, m. in, i mięso, któ- 
re spożywał w godzinach popołudnio 
wych, gdy nie było lekarzy w oddzia 
le. Na zwrócone mu uwagi odpowia 
dał niegreecznie. Poza tym zacho- 
wywał się niewłaściwie w stosunku 
do personelu lekarskiego i pomocni 
czo - lekarskiego. 

Nadto w czasie wstrzymania wi- 
zyt w szpitalu z powodu epidemii 
grypy — podburzał pozostałych cho 
rych przeatwko dyrekcji szpitala, 
przypisując jej winę w wydaniu te- 
go zarządzenia, i 

Uciążliwy pacjent 
wypisany ze szpitala. 


został karnie 


ZAGADKA WYJAŚNIONA 

Skarga Czytelnika pod adresem 
sklepu nr 800 PSS — okazała się 
niesłuszna. i 

Do powyższego sklepu przywiezio- 
no istotnie 2 marca br. 200 kg śle- 
dzi, lecz — jak donosi referat praso* 
wy PSS — wszystkie zostały sprze- 
dane konsumentom tego samego 
dnia, bez odkładania towaru. 

Śledzie sprzedawano przez cały 
czas w obecności przedstawiciela 
Miejskiej Rady Narodowej, co też po 
twierdził kierownik Państwowej In- 
*spekcii Handlowej. 
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Wielki zapał 


cechuje uczestników 


Biegów Narodowych 


Od 15 kwietnia odbywają się nie- 
przerwanie w całym kraju Biegi Naro- 
dowe, gromadząc na starcie mlodzjéż | 

i starszych, męż 


czyzn i kobiety. | 

A Niedziela 22 | 
i bm. była dal- | l 

W szym ciągiem | 

pierwszego eta- | 


pu Biegów Naro 
dowych, Zapał i 
entuzjazm z ja 
kim uczestniczą 
w biegach miesz 
kańcy miast i 
wsi oraz wielkie ilości widzów świad- 
czą o wzrastającym coraz bardziej zain 
teresowaniu spórtiem i zrozumieniu do- 
niosłej roli kultury fizycznej w Polsce 
Ludowej, 


FEAT 
Nowy — „POEMAT PEDAGO- 


s 
EARI 


GICZNY“ — godz. 19. 
Im. Stefana Jaracza „PAN 
GELDHAB“ — godz. 19. 
Powszechny — „CHORY Z URO- 
JENIA“ — godz. 16 i 19.15. 
żydowski — nieczynny. 
NA PLAN“ — godz. 
godz. 19:30. 


Lutnia „ULUBIONE MELO- 
DIE“ — godz.. 19.15. . 

Pinokio — „NOWA SZATA KRÓ- 
LA“ — godz. 17. 

Arlekin — „ZŁOTA RYBKA“ — 

godz. 17. 


KINA 


ADRIA — Stiepan Rażin — 16, 18, 
20. 

BAJKA — Diabelska grań — 18, 20 

BAŁTYK — Maaret — 16.30, 18.30, 
20.30. 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18. 19,520, 21. 

MŁODA GWARDIA — Nowe poko- 
lenie — 16, 18, 20. 

MUZA — Rzym miasto otwarte — 
18, 20. 

POLONIA — Słońce 
16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — Miasto nieujarz 

mione — 18, 20. 
REKORD — Śmiali ludzie — 18, 20. 
ROBOTNIK — Tragiczny pościg — 
18, 20. 
ROMA — Zapora — 18, 20. 
STYLOWY — Warszawska premiera 
18, 20. 
świt — Rozśpiewana dolina — 18, 


Mały — ,... 


wschodzi — 


TATRY — Przybrana córka — 16, 
18.15, 20.30. 

WISŁA — Wielkopańskie hulanki — 
16.80, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Wielkopańskie hu- 
lanki — 17, 19, 21. 

WOLNOŚĆ — Muzyka i miłość — 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Brunatna pajęczyna 
18, 20. 


Lot podczas burzy nad Danią, dłuż 
szy przemusowy postój samolotu na 
lotnisku w Kopenhadze i opóźnione 
przez to przybycie do Pragi — to 
pierwszy powietrzny etap przebyty 
przez fińskich kolarzy w Wyścigu Po 
koju „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Praya“. 

W Pradze Finnowie zatrzymali się 
na krótko, aby zaraz przystapić do 
pokonania drugiego etapu — drogi 
do Vranova, gdzie wespół z kolarza- 
mi innych państw przygotowują się 
obecnie do trudów wyścigu Praga — 
Warszawą. 

Fińscy kola- 
rze są w porów 
naniu z innymi 

uczestnikami 
wyścigu w o ty 
le gorszym po- 
łożeniu, że nie 
mogą, jak my, 
rozpoczynać tre 
ningów zaraz 
na wiosnę, nie 
sprzyja im- bo- 
wiem rodzima 
pogoda. Nie znaczy to jednak, żeby 
Finowie w ogóle nie byli przygoto- 
wani do wyścigu, trenowali oni bo- 
wiem dość usilnie, lecz w nieco swoi- 


„sty sposób. Mianowicie mieli w mar- 


cu tygodniowy trening... na łyżwach, 
ćwiczyli na wytrzymałość, która w 
wyścigu Praga — Warszawą bardzo 
im się przyda. 

Największy europejski wyścig ko- 
lavski „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Prava“ cieszy się w dalekiej Finlan- 
dii wielka popularnością. Jest to za- 
sługą postepowej prasy fińskiej, orza 
nu Robotniczego Związku Sportowe- 
gó Finlandii TUL oraz takich pism, 
jak: „Tyokansan Sanomat“, „Vapaa 


Kolarze polscy 
na obozie kondycyjnym 


w Czechosłowacji 


Wczoraj 23 bm. wyjechała do Czecha 
słowacji drużyna kolarzy polskich, któ 
ra weźmie udział w międzynarodowym 
obozie przygotowawczym przed wyści- 
giem Praga — Warszawa, Do CSR wyje 
chali kolarze:  Kapiak, Pietraszewski, 
Hadasik, Wójcik, Wrzesiński, Kłąbiń- 
ski i rezerwowi: Królak, Gabrych oraz 
delegat GKKF Manczarski i masażysta 
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Nie o zwycięstwo nam 


Chcemy wzmocnić 


MMM Mah 
obóz pokoju i wszystkich postępowych sportowców 


Co mówią Finowie o Wyścigu Pokoju 


Sana“, „Suomen Sosialidemokraatii* i 
inne. Pozostałe pisma podlegające 
wpływom sportu kapitalistycznego i 
zorganizowanego w zwiazku burżua- 
zyjnym SVUL nie interesowały się 
nigdy specjalnie wyścigiem. A prze- 
cież wyścig Praga — Warszawa jest 
największym wyścigiem kolarskim, 
jaki kiedykolwiek znano. 

Skład drużyny fińskiej jest nastę- 
pujący: Niemi, Punkkinen, Kasslin, 
Makila, Arenius, Kaenaho — oni to 
w Pradze na starcie wielkiego wyści- 
gu siądą na maszyny ażeby reprezen- 
tować swój robotniczy sport związko 
wy, oni to swym uczestnictwem w 
Wyścigu Pokoju potwierdzą stanowi- 
| sko fińskiego ludu pracujacego, któ- 
Iry zdecydowanie opowiedział sie za 
ideą światowego frontu pokoju. 

Kierownik drużyny fińskiej, Paavo 
Aita w ten sposób sformułował, co 
najwięcej ceni w wyścigu: — „Uwa- 


chodzi 


żamy wyścig Praga — Warszawa za 
wielką pokojową manifestację spor- 
toweów, którzy dolożą swych sił dla 
obrony światowego pokoju. Przystę- 
pując do wyścigu nie mamy nadziei 
odegrania w nim decydującej roli, 
wiemy, że nie możemy zwyciężyć, ale 
cheemy żeby nasz udział w nim przy 
czynił sie do wzmocnienia przyjaźni 
wszystkich prawdziwych  sportow= 
ców". 

To samo mówia kolarze fińscy, to 
samó przekonanie przemawia również 
przez wszystkich uczestników Wyści- 
gu Pokoju. Trasa tego gizantyczne- 
Zo wyścigu łączy Pragę z Warszawą 
tak, jak łaczy nierozerwalną przyjaź 
nią i jednością wszystkich postępo- 
wych sportowców całego świata w 
walce z kapitalizmem, imperializ- 
mem, łaczy w walce przeciwko woj- 
nie, w walce o pokój na całym świe- 
cie. 


Drugie zwycięstwe piłkarzy polskich w NRD 


Saksonii 2:0 (1:0) 


Drugie spotkanie w czasie pobytu w j Jurowicz, w dgnżynie Saksonii wyróżnił 


NRD piłkarska reprezentacja CRZZ ro- | Sie prawy łąc 


Dreźnie na“ stadionie im. 


Stciera. Przeciwnikiem Polaków była re 


zegrała w. 
prezentacja Saksonii. Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny CRZZ 2:0 
(1:0), Bramki zdobyli: w 6 min. Gogo- 
lewski i w 88 — Szymborski. 

Przed spotkaniem do zawodników obu 
drużyn przemówił sekretarz SED Sak- 
senii Lohagen i kierownik 
skiej Cepulis. 


ekipy pol- 


k Foelde. 


* * 


* 


22 bm. wieczorem przybyli do Ber- 
lina przedstawiciel GKKF' Cepulis 
oraz piłkarze CWKS Szczepański i 
Sobkowiak. Dołączyli oni do ekipy 


| piłkarzy bawiących w NRD. 


Pracownicy poszukiwani 


Elektryków — przewijaczy na silniki 
oraz tokarzy zatrudnią natychmiast 


Pierwsze 13 minut gry upływają pod | Łódzkie Zakłady Wytwórcze Apara- 
znakiem przewagi piłkarzy Saksonii, Po] tury Elektrycznej, Przedsiębiorstwo 


lacy w tym czasie atakują szybkimi wy | Państwowe 


padami i jeden z nich po raidzie Weso- 


A —9, 
293 


Wyodrębnione 
Łódź, ul. Świętokrzyska 11. 


|łowskiego, Gogolewski zamienia na pier Szklarza, dekarza i robotników gos- 


wszą bramkę. Później gra się wyrównu podarezych 


zatrudnią naty chmiast 


je, jednak pe przerwie drużyna Sakso- f Łódzkie Zakłady Filcowe im, T. Koś- 


nii zyskuje ponownie przewagę, 


której f ciuszki w Łodzi, ul. Targowa 2. Zgło 


nie potrafi wykorzystać z powodu indo | szenia osobiste przyjmuje Sekcja Per 


lencji strzałowej napadu. Od 15 min. 


sonalną. 295 


przed końcem inicjatywę przejmują pił- Wilkarzy, robotników gospodarczych, 


karze polscy i na 2 min. przed końcem transportowych 
meczu zdobywają drugą bramkę przezż|miast Zakłady Przemysłu Filcowego | mocnica domowa. 


Szymborskiego, 


Repr. GRZZ--Repr. 


Najlepszym na boisku był Brzozow-|nia osobiste przyjmuje Referat Per- | — 9, frońt II pię- 


zatrudnią natych- 


w Łodzi, ul. Skrzywana 5/7. Zgłosze 


Najmłodszą sekcją WZKS Naprzód x 


Rury Pabianickiej jest sekcja tenisa 
stołowego, która powstała to początkach 
lęvietnia br, 

„Sekcja ta przystąpiła energicznie do 
pzńcy, lecz napotyka na duże trudności, 
ba” zarząd klubu poza wyasygnonaniem 
równej sumy na założenie sekcji w ogó 
le nią się nie interesuje, 

Drugim mankamentem jest brak rlo- 
Lrego stołu oraz rakietek do gry. Stół 
taki sekcja ma otrzymać z ORMO, lecz 
gospodarz klubu, pomimo składanych 
już od trzech tygodni przyrzeczeń, stołu 
nie sprowadza, 

Sekcja odbyła ostatnio zebranie, na 
którym tovbrano zarząd oraz nakreślono 
plan pracy na przyszłość, Ma to być wzo 
rowa sekcja w klubie „Naprzód“ oraz 
propagować tenis stolowy na terenie Ru 
dy Pabianickiej. i : 

Sądzimy, że zarząd klubu rozjoczy 
również i nad tq sekcją należytą opiekę 
i udzieli jej swojej pomocy. e 


Korespondent „Expressu Il.“ 
R. Krepsztul 


Walne zebrania 
Polskich Zw. Sportowych 


W ub. niedzielę irag w War- 
szawie walne zebrania ` Polskiego 
Związku Koszykówki, Siatkówki i 
Szczypiorniaka, Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie, Polskiego Związ- 
ku. Łyżwiarskiego oraz Polskiego 
Związku Kajakowego. 

Na zebraniach podsumowano dzia- 
łalność Związków za rok ubiegły, o- 
raz powzięto uchwały o rozwiązaniu 
ich i powołaniu sekcji przy Głównym 
Komitecie Kultury Fizycznej. Doko- 
nano następnie: wyborów do plenum 
i prezydium poszczególnych sekcji, o- 
raz zatwierdzono plany pracy na rok 
bieżący, 

Na zebraniu Polskiego Związku Ko- 
szykówki, Siatkówki i Szczypiornia- 
ka obecny był przewodniczący GKKF 


| poseł Motyka. 


Inżynierów budowlanych, techników 
budowlanych, majstrów murarskich, 
murarzy, instalatorów K.W. i C.0. 
elektryków, tokarzy, ślusarzy lastry- 
karzy, robotników gospodarczych za- 
trudni od zaraz Zarząd Budownictwa 
Miejskiego, Al Kościuszki 85. Zgło- 
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. 
Płaca w myśl Układu Zbiorowego w 
Budownictwie. 292 


Wysoko kwalifikowanego technika 
budowlanego zatrudni od zaraz Dy- 
rekcja MHD Łódź-Południe. Zgłosze- 
nia do Działu Personalnego ul. Piotr 
kowska 104a, I piętro. 298 
LIIL 
POTRZEBNA po- dj 

Czytajcie 
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ILUSTROWANY" 


Narutowicza 


Wolny. ski, dzielnie sekundowali mu Wołosz il sonalny. 


300 | tro. 1129 


N 


Pociąg pędzi dalej wśród miarowego 
dudnienia kół. Horyzont zwolna ciemnie- 
je. Z dalekich łąk podnoszą się mgły. Z 
zasypiających lasów wychodzą cienie. 

Inny cień —  niemłody mężczyzna w 
szarym płaszczu — przechodzi przez ko- 
rytarz wagonu. 

Mijając przedział, w którym siedział 
Falkenhorn, spojrzał machinalnie w głąb i 
nagle zatrzymał się. 

Przez długą chwilę spoglądał na byłego 
gestapowca, a potem szybko poszedł da- 
lej. 

Falkenhorn, zagubiony w marzeniach, 
nie zauważył go nawet, lecz spoglądał da 
lej na swoją piękną towarzyszkę. 

Chłodna początkowo dłoń dziewczyny, 
którą w dalszym ciągu trzymał w swoim 
ręku, teraz jak gdyby rozgrzała się. Pa- 
włowi wydało się, że na mocną pieszczo- 
tę jego ręki odpowiedział mu nieśmiały 
uścisk miękkich, delikatnych palców. 
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kich kroków. Drzwi przedziału otwarty 
się szeroko. Stanął w nich ten sam szpa- 
kowaty człowiek w szarym płaszczu, któ- 
ry przed chwilą zaglądał przez okno. Za 
nim patrol kolejowy, złożony z trzech lu 
dzi: niemieckiego milicjanta i dwóch ra- 
dzieckich żołnierzy. 

Gestapowiec, ujrzawszy ich, zbladł. 

Czy wykorzystując moment, który się 
już więcej nie powtórzy, wyskoczyć przeż 
okno? A może tamci znaleźli się tutaj zu- 
pełnie przypadkowo po to tylko, ażeby 
sprawdzić dokumenty? 

Rzeczywiście zaczęło się od papierów. 

— Wasze dokumenty? — zapytał nie- 
miecki milicjant, podczas gdy żołnierze 
radzieccy z pepeszami w garściach stali 
w drzwiach. 

Ingeborg podaje swoje dokumenty spo- 
kojnie, Falkenhorn z pewną nonszalancją. 

Niemiecki milicjant przegląda najpierw 
papiery Ingeborg. 

— Czy jedzie pani w towarzystwie te- 


Na korytarzu rozległy się stąpania cięż | go pana? — zapytuje. 
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— Nie. Tego pana poznałam dopiero 
w „pociagu. 

— Aha, aha!... milicjant sprawdza 
bilety pasażerów. — Tak, pani wsiadła 
do pociągu znacznie wcześniej. 

Uważnie studiuje przepustkę towarzy- 
sza Ingeborgi. 

— Nazwisko pańskie? 

— Pan przecież widzi: 
Peter Finke! 

Szpakowaty człowiek w szarym płasz- 
czu, który dotychczas milczał, przerwał 
mu gwałtownie. 

— To nieprawda. 
brzmi — Falkenhorn. 
. — Ależ panie! — Były gestapowiec 
wzruszył ramionami, ale wargi jego drża- 
ły. 

— Kłamstwo, wierutne kłamstwo! Po- 
znałem pana, ! 


nazywam się 


Pańskie nazwisko 


panie Sturmbannfihrerze! 
Pan nie przypomina mnie sobie, ale ja pa 
miętam pana doskonale! 

— Widzę pana po raz pierwszy! I w 
ogóle co pan chce ode mnie! 

— Zaraz odświeżę pańską pamięć i po- 
wiem, czego od pana chcemy. Pamięta 
pan chyba jeszcze ulicę Anstadta w Litz- 
mannstadt? Pamięta pan może, jak we 
wrześniu 1941 roku przyprowadzono tam 
młodego chłopca? Jego ojciec był Niem- 
cem z pochodzenia i przyjął nawet Volks 
listę. Matka była Polką. Chłopca chciano 
zmusić, ażeby również podpisał Volksli- 
stę, ale chłopiec był ulepiony z lepszej 
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gliny niż jego ojciec i nie podpisał. Czy 
mam. panu przypomnieć, w jakim stanie 
wyszedł chłopiec z ulicy Anstadta? Co z 
niego zostało, zanim jeszcze wysłano go 
do obozu koncentracyjnego na ostateczne 
wykończenie?... Jego ojciec sprzedał 
wszystko co miał, ażeby ratować syna, 
znalazł nawet możność, ażeby dotrzeć do 
pana. A pan? Kopnął go pan w brzuch i 
powiedział: „Jak śŚmiesz, kanalio, ujmo- 
wać się za synem, który ustosunkował się 
wrogo do naszego Fiihrera!” Tym ojcem 
byłem ja. Zapamiętałem sobie dobrze pań 
ską twarz! 

— Ależ panie! Opowiada pan prawdzi- 
we bajeczki... — głos gestapowca załamu 
je się wyraźnie. 


— Bajeczki? O, wiemy dobrze, panie 
Sturmbannfiihrerze, co wyprawiał pan z 
innymi. Był pan jednym z najgorszych 
katów, chodzących w czarnym mundu- 
rze. Zresztą poświadczą to i inni. Znam ta 
kich, którzy potwierdzą moje zeznanie. 

— Wciąż nie rozumiem, o czym pan 
mówi i do czego pan zmierza! 

— Zmierzam do tego, ażeby zbrodnia- 
rza nie minęła słuszna kara! I nie wykrę 
ci się pan od niej, panie.Sturmbannfiihre- 
rze. Za dużo przelał pan krwi, za duży 
jest ogrom pańskich zbrodni, ażeby mógł 
pan liczyć na pobłażliwość sądu! 
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